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POSŁANIE JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚCI 
DEMETRIOSA I EKUMENICZNEGO PATRIARCHY KONSTANTYNOPOLA

DO UCZESTNIKÓW SYMPOZJUM BAZYLIA&SKIEGO W TORONTÔ

W ieleb n i i  U czeni Ojcowie Zgromadzenia św .B azylego  
w T oronto, ła sk a  Wam i  pokój od Boga

Przez te n  kom unikat, skierowany do Waszych Umiłowanych 
W ieleb n o śc i, pragniemy j e s z c z e  raz p r z e s ła ć  nasze g r a tu la ­
c je  tak  Waszemu Zgromadzeniu, jak  i  Papieskiem u In sty tu to w i  
Studiów Średn iow iecznych  w T oronto. Pragniemy również w yrazić  
sz c z e g ó ln e  zad ow olen ie  zarówno N a jśw ię tszeg o  Tronu Ekumenicz­
nego, jak  i  n asze  o s o b is t e ,  zł w spólnego p r z e d s ię w z ię c ia , j a ­
kim były  zaplanow anie i  r e a l iz a c j a  te g o  duohowego sympozjum 
z o k a z ji i6 0 0 - le t n ie j  ro czn icy  śm ierc i naszego  Ojca wśród 
św ię ty c h , arcyb iskupa C ezarei K apadock iej, B azylego W ie lk ie ­

g o .
Z o r g a n iz o w a liśc ie , jak  t w ie r d z ic ie ,  to  sympozjum, by 

p o g łę b ić  swoją znajom ość waszego św ię teg o  Patrona i  s z e r z e j  
upow szechnić je g o  b ogatą  sp u śc izn ę  -  humanizm i  t e o lo g ię ,  j a ­
ką nam p o z o s ta w ił.  Sympozjum to  stan ow i w sp an ia łą  ok azję d la  
oa łeg o  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  św ia ta , by je s z c z e  m ocniej sk u p ić  
je g o  uwagę na W ielkim Ojcu K o śc io ła  i  n a u c z y c ie lu  oikumeny 
oraz cz ło w iek u , k tóry  ze w sz y stk ic h  s i ł  swego niezłom nego  
oharakteru z a b ie g a ł o pokój i  jed n o ść  K o śc io ła  swego w ieku, 
w spólnoty d ręczon ej taić srod ze p rzez  h e r e z ję  a r ia ń sk ą .

R eferaty  prezentow ane podczas sympozjum p rzez  naukow- 
oćw i  uczonych dowodzą ic h  b ie g ło ś c i  i  e r u d y c j i .  N ie ma żad­
nej w ą tp liw o śo i, że rzu cą  one w ie le  ś w ia t ła  na n a jw ażn iejsze

x  Z akt sympozjum /A r itm ,P r o t . 297 z d n ia  17 05 1 9 7 9 /. Tłum, 
z g reo k ieg o  k s .S ta n is ła w  Longosz.
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momenty n ie s tr u d z o n e j i  a k tu a ln ej wówczas d z ia ła ln o ś c i  Bazy­
le g o , zarówno p rzed , jak  i  podczas M l a t  je g o  p o s łu g i jako  
a rcyb isk u p a  C e z a r e i. Zajmą s i ę  one człow iek iem  ogromnej pra­
cy i  sz e r o k ic h  horyzontów  w z a k r e s ie  m onastycznego, k o ś c i e l ­
nego i  t e o lo g ic z n e g o  ż y c ia  i  n au ozan ia . Spodziewamy s i ę ,  że 
uwypuklą w sz c z e g ó ln y  sposób w y s iłe k  te g o  n iezw ykłego męża Koś­
c i o ł a  w s ta r a n ia c h  o p o k ó j, prom ieniujący od C ezarei -  m ia sta , 
k tó re  on u c z y n ił  centrum skoordynowanej d z ia ła ln o ś o i  c a łe g o  
ortod ok sy jn ego  św ia ta . N ie s te ty  w y s i łk i  teg o  męża, z a b ie g a ­
ją c e g o  o sprawy K o śo io ła  C hrystusow ego, n ie  z o s ta ły  je s z c z e  
w p e łn i  ukazane, a le  d z ię k i  niemu d z ia ła ją c y  d a le j  K o śc ió ł  
ocalony z o s t a ł  od groźby p rześlad ow an ia  i  zm ierza ł nadal ku 
w o ln o śc i r e a l iz u j ą c  swe u św ięca ją ce  za d a n ie . Spodziewamy s i ę ,  
że t e  naukowe dokumenty, zajmą s i ę  rów nież przywróceniem po­
k oju  i  m iło ś c i  w K o ś c ie le  -  nieodzownych warunków d la  jeg o  
w zrostu  i  rozk w itu  -  a tak że  wezwaniem Synodu Ekumenicznego, 
by o s ią g n ą ć  d e fin ity w n e  ro zw ią za n ie  dogmatu tr y n ita r n e g o .

Z o r g a n iz o w a liś c ie , C zc ig o d n i, t o  sympozjum d la  u czcze ­
n ia  i  u p a m ię tn ien ia  w ybitnego twóroy pokoju -  B azylego  W iel­
k ie g o . P r z e d s ię w z ię c ie  to  umieszczamy w ramach w ysiłków  c z y n io ­
nych w naszyoh  cza sa ch , umiłowanyoh przez Boga, aby p rzyw rócić  
pokój i  m iło ść  we współozesnym  K o śc ie le  C h rystu sa . W t e j  sy tu a ­
c j i  spoczywa na nas obowiązek przypom nienia ty c h , którzy p ierw ­
s i  to r o w a li drogę w tym w z g lę d z ie , nowożytnych twórców i  przy  
wódców pokoju w K o ś c ie le :  śp . Jana XXIII ze S tarego  Rzymu 
i  A tenagorasa  I z Nowego Rzymu. Z n ie s ie n ie  anatem, za p o czą t­
kowanie c z ę s ty c h  obustronnych kontaktów zarówno pisem nych, jak  
i  osobowych, oraz o f ic j a ln e g o  d ia lo g u  te o lo g ic z n e g o  między dwo­
ma h isto ry czn y m i i  opartym i na T rad ycji K o śc io ła m i, d ia lo g u  
d łu go  przygotowywanego i  o b ecn ie  ro zp o częteg o  -  są  n ie  ty lk o  
pomyślnymi znakami cza su , a le  jasnym i świadectwami w o li  Boga
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wobec K o śc io ła , um iejącego w każdym wieku w zbudzić so b ie  lu ­
d z i zdolnych  i  odpowiednich do prowadzenia Jego d z ie ła .

N iech Pan p o b łogosław i to  za szczy tn e  d z ie ło  oraz przed­
s ię w z ię c ie  zgodne z Jego w olą i  na chwałę Jego D n ien ia . Przez 
Wasze W ielebnościprzekazujem y nasze pozdrow ien ia  i  nasze s e r ­
deczne p a tr ia r c h a ln e  b ło g o sła w ień stw o  d la  w szy stk ich  członków  
sympozjum, p rosząc  i  b ła g a ją c  Boga o powodzenie d la  sympozjum 
oraz o jeno  ła sk ę  i  b ezgran iczn e m iło s ie r d z ie  d la  Waszych Wie 
le b n o śc i i  w szy stk ich  obecnyoh.

Z gorącą m odlitwą do Boga

DEMETRIOS I ,  P a tr ia rch a  Ekumeniczny




